
Nr.
Cena numeru mk. 20. 
105. O i W* Sobota 13 Maja 1922 r.

Na G« Śląsku fen. 50.
Rok XIII.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń .N a  1
stro n ie  w iersz  m  i 1 i m  ^  
t  r o  w  y  m k. 90— c a  l it  
.tro n ie  sak. 75 —  n a  IV  
m k. 50 —~ N a d e s ła n e  m k. 
125—  D ro b n e  o g ło szen ia  
po m c. 20  za  w y raz . U g łe  
gżenia p o z a m ie jsc o w e  o 
50 proc . za g ra n ic z n e  100 
p ro c . d ’-v e j .

W n u m erach  św ią te c z n y  eh  
i n ie d z ie ln y c h  ceny  o 25 
proc. d roższe .

a a k s ja  ad m in is trac ja  
g łów na^  m ieśc i ssą pod
N r. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk iego  w S osnow cu .
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Dąbrowa, Sienkiew icza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny* społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84.

A d re s  d la  lis tó w  i d ep esz  
„ IS K R A ". Sosnow iec .

P re n a m e ra ta  w y n o sił
Z  o d n o sz en iem  m iesięczn ie

EjcjŁ p rz e sy łk ą  p ocztow a 
m it. 350 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w ła s n e i  W  B ę­
d z in ie , w  D ąb ro w ie  i »  
S z o p i e n i c a c h  c a  G.
Ś ląsku .

Scsnswiac, Piłsudskiego 4 . Telefon 64.
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i  »C Y R K
A. Ciniselli

SOSNOWIEC,
ul. Rrzyan uis-fi-uis Czyste],

Między znanym miej 
scowym zapaśnikiem

D-ziś w  s o b o tę  13-go Maja r. b. o d b ęd z ie  s ię

ROZSTRZYGAJĄCY MECZ WALKI FRANCUSKIEJ!!!

Sie Merem sportowych szam pionem  Kornackim
Ciekawe, kto zwycięży?

Poza tym występ całego zespołu w n o w y m  r e p e r t u a r z e ! ! ! .
Szczegóły w programie : : Początek o godzinie 8-ej min. 15 w ieczorem
W niedzielę dwa przedstawienia! O godz. 4 i o 8 wiecz. W niedzielę dwa przedstaw ienia!
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Jmgl D z iś  i d n i n a s tę p n y c h

i i

su K r ó l o w a  r ó ż ’
D ziś  i d n i n a s tę p n y c h . i§i{i i

(Oi! 1DJ

dram at życ iow y w  6 ak tach  z p rzecudną  w łoską  ar tystką  DJaną
Karenne w  roli ty tułowej.

Br. H. Grodziński
b . le k a rz  s z p ita la  c h o ró b  sk ó rn y ch  

i w en e ry czn y ch .
C h o ro b y  w e n e ry c z n e , sk ó rn e  

i m o c z o p łc io w e .
P rz y jm u je  o d  11— 1 i o d  6 8.

P a n ie  o d  5— 6 p o p o h  d n iu . 
S o sn o w iec , K o w a lsk a  2  m . 7 (11 p .).

SOSNOWIEC
Ktno „Oaza4*

O d  p o n ie d z ia łk u  8  m a ja

J  kraju m i i  diiir'
lV -ta s e s ja

jz  c y k lu
„Tajemnice Dżungli"

w ielki ó -c io  s e r jo w y  film  a m e ry k .

S Ę I N K S
O d  10 m » ja  i d n i n a s tę p n e

Uwiedziona
c z y li O d w ie c z n ie  k o b ie c a

z cyklu „ B IA Ł Y C H  N IE W O L N IC "
trag ed ja  ż y c io w a  w  ó  c z ę ś c ia c h .

Anons. O d  w to rk u  15 m a ja  „Z g u "  
kna miłość** z  cy k lu  A n n a  K a re n in a  

p o d łu g  d z ie ła  T o łs to ja .

ZĄBROWA.
, Kio© „Venus**

Dziś ; dni n a s tęp n e

„Słoneczny Hafir"
D ram at w  6 -c iu  c z ę śc ia c h .

Kino „ODEON
O d 13-go d o  16 m a ja  w łą c z n ie

2-ga ser Ja „CYRK KIKG"
p  t .

Król Cyrku
d ra m a t w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h  z  E D D IE  

P O L O  w  ro li  g łó w n e j.

Kino „KOMETA*
Dzśs i d n i n a s tę p n e

1 V-ta s e r ia.am mkoit
d ra m a t w  8-~ iu  częśc iach .

Ogłoszenie.
Z upoważnienia Magistratu Związek Kup­

ców zbiera dobrowolne składki od swoich człon 
ków na  budowę budki przy moście Szopienickim. 
Składki należy wpłacać do Sekretarjatu  Związku 

‘bezpośrednio w godzinach biurowych.
Z A R Z Ą D .

12-1 DR. MEDY.YWY

MICIE m u m
C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i a h u s z e r ja  

p rz y jm u je  d o  11 ra n o  i o d  4 -7  p p . 
S O S N O W IE C , u l. D e k ie r ta  N r. 20.

Gl. 11

Podziękowanie.
W szystkim tym, którzy w dniu 8 i 9 maja r. b 

odcLli ostatnią posługę
ś p,

AUTOWEMU WŁADYSŁAWOWI

POGORZELSKIEMU
a w szczególności Przewielebnemu fes. kanonikowi W. 
Zamojskiemu, ks ks. prob. Pędzichowi, Królowi, Czapliń­
skiemu, ks ks. pref. Koźlickiemu, D* maraócz kowi, Duna- 
lowi, calecie, państwu Lisowskim , p. Zychowiczowi, p Mił 
kowi oraz kolegom, którzy na swych b rka« h ponieśli 

_ _  drogie nam szc ąiki na miejsce wiecznego spoczynku  i i  składa % głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg zapłać"
jH 81—1-1 R O D Z I N A .

D o o k o ła  G e n u i .
Trzeba było dla uspoko­

jenia opinji własnych oby­
wateli i obywateli dotych 
czasowych państw s j u  
szniczych: Belgji, Francji, 
Ameryki, Japonji zaprze­
czyć, że się nie myśli o 
zerwaniu więzćw przyjaźni,

Sosnowiec, 13 maja.
przypieczętowanych krwią 
n a  polu bitew, i Lloyd G e­
orge to uczynił.

Zaprzeczył imieniem rzą­
du brytyjskiego, zaprzeczył 
w imieniu własnym, a n a ­
wet listem pana Bartou. 

Zaprzeczenie to jednak

p rz y jm u je  o d  g o d z . 4 7.
C h o ro b y  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e . 

S O S N O W IE C , u l .  P i ł s u d s k ie go  n r . 14..

nie przeszkodzi bynajmniej 
p. Lloydowi Georgowi iść 
dalej po linji polityki, któ­
ra  obecnie już się wyraźnie 
zarysowała. T raktat nie­
miecko rosyjski w Rappalo, 
pertraktacje naftowe, trak­
ta t  handlowy Anglji z Wło­
chami, żądanie rozstrzyg­
nięcia na  konferencji spraw, 
dotyczących wschodnich 
granic Polski (sprawa wi­
leńska i spraw a Małopol­
ski wschodniej), granic Wę­
gier i Bułgarji, to cały ła ń ­
cuch spraw, do których 
Lloyd Georga w znacznej 
mierze przyłożył rękę i któ­
re najwymowniej stwier­
dzają fakt nasiępujący: 

P rem jer brytyjski wyraź­
nie zwraca ostrze swojej 
polityki przeciwko Francji 
i państw om  z nią zaprzy­
jaźnionym i o r g a n i z u j e  
zwarty blok tych wszyst­
kich, którzy z polityki fran­
cuskiej nie są zadowoleni. 
Ściślejsze zbliżenie Anglji 
do N.emiec, Rosji, Włoch, 
jest dokonane, a wobec za 
wrotnej szybkości, która 
cechuje życie polityczne do­

by powojennej, liczyć się 
z tym należy, że uformo­
wanie nowego związku 
państw zaprzyjaźnionych 
jest kwest ją miesięcy...

Zapewne, może się oka­
zać, że Lloyd George się  
przeliczył, że w rachubach 
na sowdepję zawiódł się i 
tym razem, jak się już ty­
le razy zawodził, wówczas 
premjer brytyjski padnie, 
ale wątpić należy, czy to,

. co wniósł aotychczas do 
polityki zewnętrznej Anglji, 
da się odrobić, tymbardziej, 
że za jego polityką stoją 
dziś sfery bankierskie, prze­
mysłowe, handlowe i cala 
międzynarodówka żydow­
ska, a te sfery są wytrwa­
łe, konsekwentne j  działa­
ją na dłuższą metę, niż 
poszczególni mężowie sta­
nu.

ir . Ksiothe.

P oniże j p o d a jem y  depesze,, 
d o ty czące  osta tn ich  w y p ad k ó w  
w  Genui.

G en u a ,  !2 maja.
P rzeds taw ic ie le  państw , kto 

re  zw oła ły  zjazd w  G enui o d '  
byli dziś o godz 11 ej p rzed  
p o łudn iem  posiedzenie, na k tó ­
rym  za jm ow ano  się sp raw ą  
przekazania  podkomisji p o l i ty ­
cznej licznych not i m em o ria ­
łów, n ad esz ły ch  do  tej podko 
misji W szczególności m iano 
ustalić, czy spraw y, poruszane  
w  tych memorj*ł&ch, w chodzą 
w  zakres p rac  z jazdu i czy  
podkom is ja  m a  się nimi za jm o ­
w a ć  Z  pom iędzy 14 not p o ­
s tanow iono u m a ć  tylko n a s tę ­
pu jące  spraw y, jako o d p o w ie ­
dnie do  przedłożenia ich p o d ­
komisji po li tycznej:

1) S p  r s  w  ę granic Gssliej 
W schodnie j ,

2) U chw ały  w arazaw skiejkon- 
fsrencji sanitarnej,

3) N o tę  Litwy, do m ag a jącą  
się rozwiązania sp raw y  w ik ń  
akiej w ed le  życzeń  litewakicu,

4) S p raw ą  mniejszości n a r o ­
wy ch n a  W ęgrzech ,



5) Żądania Bułgarii w spra­
wie mniejszości narodowej oraz 
dostępu do m orza Egejskiego.

Z G d r n e g o  S lq sK o .
Paryż, 12 maja.

W edług wiarygodnych infor­
macji opracow uje się trak tat 
pom iędzy W łocham i a Anglją, 
obejm ujący ogół spraw  poli­
tycznych i gospodarczych Głó 
wnym  celem  tego trak tatu  jest 
ustalenie stanow iska W łoch na 
m orzu Śródziem nym.

Sosnow iec, 13̂  maja.

WIEŚCI WAŻNE.
(Z  p ism  i dopes* w czoraiasych).

D onoszą z P ręg i, -że w kró tce  ma się 
u d ać  do R osji sow ieckiej m isja k a to lic ­
ka , z ło żo n a  z czechów , n iem cow  i 
w łochów . W y słan ie  tej m isji sto i w 
zw iązku z ko n w en cją  św ieżo  po d p isan ą  
p rzez  W atykan  i rząd. sow iecki. M i­
sja  p rzy będzie  razem  z żyw nością, ofia­
ro w an ą  p rzez  p a p ie ża  g łodnym  w  R osji.

— D nia  25 czerw a r. b . w  W ilnie 
ro zp oczn ie  sw e o brady  p ierw szy  od  
czasu  is tn ien ia  n iep o d leg łe j Polski sy­
nod  ew angelicko-reform ow any , re p re ­
zen tu jący  ziem ie w schodn ie  R zplitej.

— V a t donosi z R zym u, że rokow a­
n ia  w  spraw ie  trak ta tu  handlow ego 
po lsk o -w ło sk ieg o  są w  p e łn y m  toku.

—  W  G enui toczą  się  obecn ie  ro k o ­
w an ia  w ło sk o -an g ielsk ie  w  spraw ie  u- 
k ła d u  m iędzy  W łocham i i A ngłją. 
D zienniki w łosk ie  donoszą, | ż e  uk ład  
te n  n ie  będ z ie  żad n ą  m iarą  skierow any 
p rzec iw  Francji, a n aw et F rancja  b ę ­
d zie  m o g ła  p rzy łączy ć  się do  tego  
u k ład u . N ajw ażniejsze  postanow ien ia  
są  n a tu ry  gospodarczej.

— W  B erlin ie  o d b y ł się w ielk i w iec, 
na  k tó rym  uchw alono  dom agać się w y ­
s ied len ia  z N iem iec w szystk ich  żydów , 
p rz y b y ły ch  ze w schcdu .

—  W  R ydze to czą  się rokow ania  o 
zaw arc ie  u k ład u  gospodarczego  artgiel- 
sk o -litew sk iego , o p artego  n a  zasadzie  
n a jw iększego  up rzyw ile jow ania .

—  W  M oskw ie ro zp o czął się  w ielki 
p roces o opór p rzy  konfiskow an iu  sk a r­
bów kościelnych . O sk arżonych  jest 
54 osoby , w  te ra  12 w yższych duchbw - 
ly ch  z p a tria rch ą  T ichonem , g łow ą 
cościo ła  p raw o sław n eg o  w  R osji.

0 cenę węgla.
W arszaw a, 11 maja.

Pod przew odnictw em  mini­
stra skarbu dr. M ichalskiego, 
a ko nadzwyczajnego komis®.- 
za do walki z drożyzną odby • 
ą się w  ©been ści min. pracy 
katow skiego konferencja, w 
iprawie podniesienia cen w ę­
gla o 21 do 33 proc.

Imieniem rady zjazdu prze- 
nysłu górniczego uczestniczyli 
>p.: Koeiatkiewicz, G rab isńdd , 
Ł u k o w s k i ,  Przećbtawiciel® 
jrzemysłu górniczego m otyw o­
wali podniesienie cen %vęgl& 
wzrostem cen za robociznę, 
nin. Darowsfei w ykazał atoli, 
:e robocizna wzrosła faktycz­
ne tylko o 7 proc., podczas 
dedy cena węgla podniosła 
iię zupełnie nieproporcjonalnie.

M inister Michalski okazał 
skłonność do przyznania pewnej 
podw yżki ponad owe 7 proc., 
czem u jednak oparł się bardzo 
energicznie, min. pracy Darów 
ski. Dalszy ciąg konferencji 
odbędzie się dziś.

P race  organizacyjne około
utworzenia przyszłego w oje­
w ództw a górnośląskiego do­
biegają końca. P rojekt organi­
zacji w ładz wojewódzkich, zo­
stanie ukończony w najbliż­
szych dniach. Urząd w oje­
wódzki obejm ować będzia 9 
różnych wydziałów, z siedzibą 
w Katowicach.

„O stdeutsehe M orgenpost" 
donosi z Opola, że pertrak ta  
cje z m iędzysojuszniczą komi • 
sję w spraw ie oddania G ó rn e­
go Śląska, które rozpoczęły się 
w dniu 4-go maja, toczą się w 
dalszym  ciągu. O prócz tych 
pertraktacji toczą się. bezpośre­
dnio rokowania z polakami. Ro­
kowania te dotyczą spraw  k o ­
lejowych, pocztowych, praw a 
górniczego oraz finansów

Komisja m iędzysojusznicza 
nie m oże dać pozytywnej od 
powiedzi o term inie oddania 
G. Śląska, ta spraw a bowiem

zalezy od rokowań, toczących 
się w Genewie, które w poło 
wie b.m. mają się zakończyć.

Nasz korespondent donosi z 
Opola, iż wojska polskie przy­
znaną część G. Śląska zajm o­
w ać będą strefam i w ten spo­
sób, ż e  na 1 li pca b. r. p rze­
jęcie zostanie ukończone.

W kroczenie wojsk nastąpi 
po 15 ym  czerwca. Pierw sza 
strefa obejmie teren  aż po K a­
towice.

l  posiedzenia sejmu.
W arszaw a, 12 maja.

nsu
Na czwartkowym  posiedzą ■ 

sejm u oznajmił m a rsz a ­
łek wyrok sądu honorowego w 
spraw ie p. wjeemarsz O siec 
kiego przeciw p Stępińskiemu, 
Zarzuty  p. Stępińskiego pyły 
bezpodstawne.

N astępnie przyjął sejm u s ta ­
wę o wprowadzeniu c z a s u  
środkowo - europejskiego, który 
obowiązywać będzie w Polsce 
od 1 czerwca 1922 r.

® M e  uniaefSDtetóa M o w n
Sosnowiec, 13 maja.

Naw iązując do słusznych u 
wag artykułu „Iskry" p.t. „P o ­
trzeba zakładania um wersy te 
tów  ludowych" (ur, 100 z 6 
m aja 1922 r ) .  oświadczam  
imieniem koła towsrz. nauczy­
cieli szkół wyższych w Sos
nowcu, co następuje:

O rganizacja, której mans za­
szczyt przew odniczyć, rozw a­
ża od dłuższego czasu spraw ę 
tw orzenia uniw ersytetów  czy 
kursów  popularno naukowych. 
U niw ersytety ludowe, przezna­
czone dla w arstw  robotniczych, 
istnieją w Zagłębiu  i chociaż 
dotąd nie doszły do pełnego 
rozkwitu, to jednak obecne po­
czynania pozw alają rokować 
nadzieję, że w  przyszłości nasz 
obszar przem ysłow y pokryje 
się siecią w arsztatów  pracy 
kulturalno oświatowej ludu ro­
boczego. Na tym  tle rozwijać 
się będzie szlachetna ryw aliza­
cja grup politycznych i zaw o­
dowych, prze de wszystkim  po­
w ołanych do organizowania 
prac tego rodzaju. Nauczyciel­
stwo współdziałało dotąd  i bę­
dzie nadal uczestniczyć w tych 
akcjach.

O prócz takich, niezmiernie 
pożytecznych uniw ersytetów  
ściśle ludowych, których wy 
kłady m uszą być jak najbar­
dziej popularne, mogą i powin­
ny istnieć w każdym  większym 
środowisku również ogólno- 
naukow e kursy czyli uniwersy­
tety , innego jednak poziomu.

O bok najliczniejszej warstw y 
ludowej, obok szeregowców 
klasy robotniczej, m » m y w 
większych środow iskach liczną

w arstw ę, złażoną z robotników 
i rzem ieślników lepiej w ykw a­
lifikowanych. bardziej uswiedo 
mionego m ieszczaństwa, biura 
listów pew nych kategorji etc. 
W śród tych osób znajdziem y 
sporą liczbę takich, które bądź 
ukończyły kilka klas szkoły 
średniej, bądź, m ając chęć i 
m ożność sam okształcenia, wł® 
sną pracą dobyły się na spo 
ziom umysłowy, odpow iadają 
cy części wykształcenia śred 
niego. W arstw a ta, stanowią 
ca jakby nadbudow ę tego s ta ­
nu, który ochrzczono nazwą 
„praletarjat", jest, jak wiemy, 
w pływow ą, w  życiu zaś kultu 
ralaym  społeczeństw a bardzo
ważną; poziom tej w arstw y 
drobnych tw órców  decyduje 
niem al o poziom ie kulturalnym 
życia zbiorowego. Dla wielu z 
osób tej kategorji wykłady tak 
zw anych uniw ersytetów  ludo­
wych są zbyt popularne, ludzie 
ci odczuwają pęd  do kształcę 
nia się dalszego, dążność, k tó ­
rej w imię kultury należy po­
dać dłoń pomocną.

W reszcie każde większe m ia­
sto skupia sporą garść osób z 
ukończonym wykształceniem 
średnim, samouków wyższego 
pokroju, wreszcie specjalistów  
s? w ykształceniem  wyższym. 
W śród  inteligentów ostatnio 
wymienionych kategorji sami 
łow ania umysłowe, tendencje 
do rozumienia podstaw  całej 
w iedzy i kultury, a prżynaj 
mniej do utrzym ania zd o b y te ­
go już kapitału  um ysłowego są 
zjawiskiem w zasadzie pow 
szechnym , chociaż niepomyślne

warunki życiowe i społeczne 
czasów dzisiejszych wprawiają 
nieraz owe aspiracje i warto­
ści w stan letargiczny.

Z aczyływanie cię w książ­
kach naukowych, których do­
bór jest dziś tak trudny i ko­
sztowny, nie jest drogą w y­
starczającą zwłaszcza d la osób, 
nia w ładających obcymi języ ­
kam i i niezamożnych. Nie jest 
drogą pom yślną dla osób, nie 
rozporządzających odpowiednią 
ilcścią czasu, spokojnymi w a ­
runkami i cierpliwością. Dalej, 
wiele osób o większej wrażli­
wości słuchow ej woli słuchać 
wykładu (zwłaszcza z pokaza­
mi i doświadczeniam i) niż czy 
tac; w reszcie b. liczne osoby 
przedkładają kollegjalne, zbio­
rowe kształcenie się ned  sa 
m otne ślęczenie nad książką. 
W ażną też pobudką, _ opartą  
nie tylko n® s a m e j  ambicji, wy 
niklującą częste ze zdrowego 
zm ysłu praktycznego, jest chęć 
zdobycia jakiegoś świadectwa, 
patentu  i o tym organizatoro­
wie wszelkich kursów parnię 
tać powinni,

W ychodząc z powyższych 
rozważań ś założeń koło fT. N. 
S W. w Sosnowcu postanow i­
ło zorganizow ać w bieżącym 
roku, poczynając od 1 paźdz. 
„wyższe kursy naukowe". Do 
tychczasow e „powszechne wy 
kłady naukow e" były jedynie 
w stępem , organizatorowie ich 
zdawali sobie spraw ę, że pre­
lekcje o bardzo rozm aitym  p o ­
ziomie, w yrwane z najrozmai­
tszych csslości nie m ogą dać 
słuchaczom  tego, co celem  być 
powinno, m więc przedew szyst- 
kim wyjaśnienia wiecznego roz­
woju św ista i rozw oju ludzko­
ści. zrozum ienia głównych za 
sad, w edług których rozbudo­
w ał się labirynt kultury now o­
czesnej. Jednakowoż pow odze­
nie „powszechnych w ykładów  
naukowych" wykazało p raw dzi­
wość powyższych rozw ażań na 
tem at otrzeby wyższej, ogól­
no naukowej placów ki ośw ia­
towej.

O becnie organizow ane kursy 
są więc przeznaczone dla inte 
ligencji w  szerokim  znaczeniu 
tego pojęcia Zam ierzone są 
wykłady podstaw ow e, w pro­
w adzające średniego inteligenta 
w rozumienie zasadniczych p o ­
jęć danej nauki bez pretensji 
w yczerpyw ania jej na wzór 
kursu szkolnego Mogą to  być 
wyjątki, rozdziały wybrane, a!e 
o stosow nej architekturze Kur­
sy zorganizowane będą jako 
uczelnie; starając się o konce­
sję, starać się będziem y jedno­
cześnie, aby „kursy" wydawać 
mogły pew nego rodzaju za 
św iadczenia Nauka powinna 
trw ać conajmniej dwa lata. 
Ogólna liczba godzin wynosić 
będzie około 16 tygodniowo. 
Po kilku m iesiącach urucho­
mione zostaną laboratorja i se 
min ar ja. M amy zapew niony

Dr. K. Troppauer
Choroby weneryczne, skórne, wło»ów 

analizy mikroskopijne. 
Przyjmuje od (0—1 i od 5 '/s—7, 

Panie od 4— 5. 
Sosnowiec, Małachowskiego 5 parts, 

(T argow a 2).

współudział wybitnych prcle. 
gentów. wobec czego wystąp}, 
my odrazu z przekonywującą 
ewolucyjnie u j ę t ą  całością 
Zw iększenie się liczby słucha 
czów pociągnie za sobą córa* 
to lepsze różniczkowanie 8ję 
wykładów i udoskonalenia u. 
stroju kursów.

Zapow iadając otw arcie no­
wej placówki oświatowej, zwra. 
cam  się w imieniu koła T  N 
S W . W  Sosnowcu do przed- 
staw ideli społeczeństwa, a w 
szczególności do działaczy 0- 
św iatow ych o dostarczanie nain 
cennych uw ag i rad  w przed 
miocie  naszych zamierzeń.

Rozw ażając przeznaczenie 
„kursów", wymieniłem najpierw 
w arstw ę drobnynh twórców o 
średniej kulturze. T a  katego­
ria pracowników społecznych 
nie posiada ograniczeń, tysiącz­
nymi spoidłami skojarzona z 
proletarjatem  z pew ną koniecz­
nością. musi go pociągać za 
sobą wzwyż w m iarę jak sa 
m a w stępuje na wyższe szcze­
ble kultury. D oskonaląc się, 
stw arza ona łącznik między 
wyższą inteligencją a mieszczan 
stw em  i klasą robotniczą, to 
zaś umożliwi* zcementowanie 
współpracowników miast, wła­
ściwych wytwórni kultury, któ 
rych żywioły są dotąd u nas 
w wojnie za szkodą wszystkich. 
W  dążeniu do zbudowania ra­
cjonalnej struktury społecznej, 
tow arzystw o nasze pragnie do­
rzucić swój skrom ny budulec.

Pam iętam y w reszcie o na­
szych blizkich obowiązkach są­
siedzkich wobec G Śląska. 
T am  to  w łaśnie wytworzyła się 
wśród żywiołu polskiego liczna 
warstw®, która dzięki wyrobie­
niu ogólnemu i dobrej sytuacji 
m aterjalnej, stoi dziś niejako 
na progu inteligencji; powinna 
go z&ś przekroczyć dzięki kul­
turze polskiej.

Bliższe szczegóły dotyczące 
„wyższych kursów  naukowych" 
w Sosnowcu ogłoszone będą 
we właściwym  czasie.

W W ysp iań sk i,
przew o d n iczący  k o ła  T . N. S. W. 

w  Sosnow cu.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

sobota

Dziś Serwacego. 

Jutro Bonifacego.

Wach. stssńea 5 na. 0^

Zach. 8 m- 0*

Uniku o miliony.
®fct.»

Przywoławszy fiskra ne pla­
cu Bastylji, kazał się wieść na 
ulicę Bauvau, gdzie wysiadł, za­
płacił za kurs i szedł przedmie­
ście ca św Honor jusza aż do uli­
cy Ponthieu, ostatecznego celu 
swej nocnej wyprawy.

X.
Znana przez wszystkich mie­

szkańców tego okręgu, fabryka 
pierników, kilka budynków sa 
jętych przez utrzymujących wy­
najem powozów i koni, nadają 
w ciągu dn?n pewne ożywienie 
ulicy de Ponthieu; sklepy jed­
nakie znajdują się tu w nader 
szczupłe] liczbie, a te. które 
istnieją, równe; ze zmierzchem 
bywają zamykane

Owóż z nadejściem nocy, uli­
ca ta przybiera nader smutną 
powierzchowność, eo zwiększa 
się wraz z późniejszymi gońsi* 
Mml.

Przechodnia rzadko się spo­
tyka.

Żadne światło nie błyska z po­
za okienic domów szpzelnie zam­
kniętych. Płomienie gazuoświe» 
tlają jedynie środek ulicy itro  
tuary.

Desvignes szedł szybko, w 
slronę ulicy Berry, po lewej 
stronie domów. Na krótko przed 
przybyciem na ulicę Colysee, 
zwolnił kroku i zatrzymał się 
przed\ sklepem szczelnie zam­
kniętym.

To tu...—rzekł sam do s ie ­
bie .. — tak... ja się nie mylę.

Sklep znajdował się na par­
terze domu starożytnej struktu­
ry. Obok tego sklepu drzwi zie­
lono malowane tworzyły wej­
ście do korytarza, wiodącego 
na schedy d© wszystkich trzech 
picter

Ponad drzwiami płonęła ezer 
w-i.na latarnia z przezroczystym 
ms niej numerem

Nazywane pawszechaie w ca 
lyiss ©kręgu ów dom „domem 
pod eserweńy m mmersm".

Arnold Desrvignes, ponieważ 
tak odtąd nazywać będziemy 
Gerarda, sięgnął ku guzikowi 
dzwonka, umieszczonego w wy­
drążeniu ściany, lecz zamiast 
go pociągnąć bu sobie szukał 
palcami sprężyny znajdującej 
się na spodzie wgłębienia. Zna­
lazłszy ją, nacisnął.

Drzwi się natychmiast otwa­
rły z suefaem skrzypnięciem i 
zamknęły po za wchodzącym.

W korytarzu, do którego 
wszedł Arnold, było ciemno jak 
w piecu. Na odgłos jego kro 
ków światło zabłysło ze drzwi 
nagle otwartych, w który h się 
ukazała jakaś otyła kobieta z 
miną buldoga, zapytując w fran 
cuskim języku, lecz z akcentem 
mocno Cegielskim:

Co p^n chcesz?
— Odwif dżdć stary Londyn — 

rzekł D.-ST.g-*9S po angiehka.
S owa te były widocznie ha­

słem umówiony aa, ponieważ sa 
raz po ich wypewiedzeniu gru 
ba jejmość cofnęła się, zasta­
wiając wolne pwejśęie przyby­

łemu, który wszedł do izby, słu­
żącej w dzień za mleczarnię.

Mała lampka oświecała tę izbę.
— Dużo dziś macie gości? — 

zapytał Arnold.
Yea, Master, .—odpowiedziała 

angielka — pan wiesz drogę? — 
dodała.

— Wiem.
— Nie potrzebuję więc pana 

prowadzić Zostanę, oczekując 
na gości

Desvignes, postąpiwszy w głąb 
izby, otworzył dwoj» drzwi jed­
ne widoczne, drugie przysłonię­
te Kobiercem i wszedł do wiel­
kiej sali sklepowej, służącej nie­
gdyś za kawiarnię, oświetlonej 
gazem

Owa piwnica, był to „pałace 
Gin“ czyli piekło jak nazywają 
w  Londynie,

G s>ar pomieszanych głorów 
uderzył słuets przybyłego & wszy­
stkie te gł sy m ały obce akcen­
ty, bądź to angielskie, bądź ir- 
landikie, lub też amerykańskie. 
Franeud znajdowali się tu wi 
dbozate w aaałej liczbie.

Zrazu, były sekretarz Morti* 
mera, roseznać nic nie był w 
stanie. Cierpki dym złego tyto­
niu, rozciągał się jak mgła prze® 
jego oczyma, szczypiąc mu p&: 
wieki, a woń przykra palonej 
wódki dżinu, piwa i wina dusi­
ła go d® kaszlu pobudzając. .

Z ob a  wzrok jego przebij*  ̂
mgłę zaczą! i rozeznawał jak 
p@za gazą wnętrze tawerny.

Była t# n®rą ponura, jedna 
z ©wych aajwstętniej szych ssya- 
kowni starego L edynu, prz®' 
niesiona d« Paryża.

Ci ikie czworograniaste słup? 
podtrzymywały sklepienie, two­
rząc wgłębienia, w k tórych  snaj- 
dewały się stoliki i ławki dre­
wniane, nasiąkie tłastośdą. o0 
dynra zczerniałe. ,

W ©koło stolików po” ■ 
się tłum d?iwny, jakiego se!!3:.‘! 
razem trndao byleby 
iadsdcj.

G<L*



AFORYZMY.
(N a uposob chiński).

C  J v c i k o b ie ta  m iło ś ć  z w ie rz a ć  b ę d z ie , 
Nie d a w a j  w ia ry  je j  s ło w u  ż a d n e m u , 
BeeZ, że  sw ą  k o rz y ść  m a  ty lk o  n a  

[w z g lę d z ie  —  
Q d y  ci k o b ie ta  m iło ś ć  z w ie rz a ć  b ę d z ie .

Gdy tw e  n a z w is k o  i s e rc e  p o s ią d z ie , 
ruZ szuka z m ia n y  i z d ą ż a  ku  z łe m u ; 
Gdy c i k o b ie ta  m iło ś ć  z w ie rz a ć  b ę d z ie . 
Nie d aw aj w ia ry  je j s ło w u  ż a d n e m u .

f  im b a rd z ie j m a sz  z a k u tą  p s łę ,
Tym ce lu  m o ż e sz  d o p ią ć  w y ż e j. 
P o s ią d z ie s z  u rz ą d , r o z g ło s ,  c h w a łę ,
|ro b a rd z ie j m a sz  z a k u tą  p a łę .

Patrz, jak  le g jo n y  u n a s  c a łe ,
Do s ła w y  p n ą  się  c o ra z  o liż e j, 
iin b a rd z ie j m a sz  z a k u tą  p a łę ,
Tym c e lu  m o ż e sz  d o p ią ć  w y że j.

Choć sw o je  su m ie n ie  m a sz  c z y s te  ja k  
[śn ieg i,

Nie z n a jd z ie sz  d z iś  c z ę s to  u z n a n ia ,
I puh ar g o ry c z y  m ie ć  b ę d z ie s z  p o  

[b rz e g i —
Choć sw o je  su m ie n ie  m a sz  c z y s te  ja k  

[śn ieg i.

W yrzutkom  je d n a k ż e , d z iś  —  k tó ry c h  
[sze reg i,

ś-niat s c h le b ia  i n is k o  s ię  k ła n ia ,
Choć sw o je  su m ie n ie  m a sz  c z y s te  ja k  

[śn ieg i.
Nie zn a jd z ie j d z iś  c z ę s to  u z n a n ia .

[W ŁODZIM IERZ SULIM A PO PIE L.

Książka te le fo n iczn a  ze
spisem abonentów  Z agłębia  Dą
browskiego w yszła z druku i 
jeet do nabycia w  centralach 
telefonicznych: Sosnowiec, 8 ę  
dżin i  Dąbrowa.

Z to w a rzy stw a  przeciw  
gruźliczego. Dnia 21 m aja 
o godzinie 3 ciej popołudniu w 
lokalu Domu ludow ego przy 
ulicy Jasnej odbędzie się ogól­
ne zabranie tow arzystw a prze­
ciwgruźliczego. Z e  względu 
na pożytek, który ta instytucja 
może przynieść społeczeństw u, , 
należy się spodziew ać że in­
teligencja naszego m iasta weź 
mie liczny udział w tym  zebra­
niu i pi zy łoży ręki do rozwo­
ju tow arzystw a. W e w łaści­
wym czasie przypom nim y je ­
szcze o tym  obowiązku.

W sp raw ie  cennika. P ro ­
szeni jesteśm y o zwrócenie u- 
wagi, iż now y cennik artyku­
łów pierwszej potrzeby, obo 
wiązujący od dn. 4 m aja wi 
nisn być wywieszony we w szy­
stkich - zakładach i interesach 
handlowych* brak bowiem 
wspomnianego cennika w tych 
prz dsiębiorstwach naraża w ła­
ścicieli tychże na dotkliwe kary.
' Jednocześnie zw raca się uw a­
gę, iż urzędy i instytucje, w y­
dające cenniki prow adzą spis 
osób, które odbierają cenniki i 
tym sposobem  łatw o jest spraw*- 
dzić, kto jeszcze nie posiada 
cennika.

incydent w  cyrku. Qne-
gdaj podczas przedstaw ienia, 
gdh- siłacz H arris wykonyw ał 
manipulację z gumami, wyszedł 
ne arenę p. Langer, miejscowy 
zapaśnik i zażądał, by p Har- 
r s  wystąpił z nim do walki. 
Łlyrekcja zwróciła uwagę p. L., 
że tu nie jest miejsce odpo 
Wiednie do załatw iania takich 
praw i poprosiła go do kan- 
sh rji. gdzie tłum aczono mu, 

ze p. H arris nie jest walka 
rzem. lecz ma specjalność m 
bego rodzaju Tłum aczenie to 
nie trafiło p, L. do przekona 
nia, gdyż po chwili ukazał się 
znów na  arenie, w yśm iew ając 
aię z p. H arrisa i pom aw iając 
go o tchórzostw o Dla uniknię­
cia awantury, wyszedł znany w 
kołach atletyki, kierownik cyr* 
*n p,  Kornacki i oświadczył, 
T- każdej chwili gotów jest 

stanąć w obranie honoru cyrku i 
dać pole p Langerow i. U spo­
koiło to p. L sngrre ; wyznaczo- 
n« term in spotkania na dziś, 

czym p. Langer złożył 50 
mkp., dyrekcja zaś cyrku 

franków ala  zwycięzcy.
Valka będzie pr«w adzona aż 
m :sm y.gnięcia.

> y 0 i» is t« . D ow iadujem y się,
* S;eckiewicz, pełniący ęhwi- 

. o obowiązki kom endanta 
■matowej policji w Będzinie, 
‘Ttnał nom inację i został 
w m dzony  na stanowisko to -
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m endanta, zaś p. E  Przybo- 
rawski, kierownik IV kom isaria­
tu  p. p. w Dąbrowie został m ia­
now any kom endantem  p. p. po* 
wiatu pińczowskiego.

P o d z ię k o w a n ie . , Kom itet 
budowy gimnazjum w D ąbro­
wie postanow ił na ostatnim  p o ­
siedzeniu wyrazić gorące p o ­
dziękowanie p K Srokowskie 
mu, który już kilka pensji, o- 
trzym anych za wykłady w m ę­
skim gimnazjum państwowym  
przeznaczył na budowę gm a­
chu dla tejże uczelni.

Zatarg. Na kopalni „Jó­
zef 1“ w Burkach pod Sławko 
wem w ybuchł strajk  z nastę 
pującego ‘ powodu:

Dyżurny sztygar stwierdził, 
iż dwaj maszyniści od pomp, 
zam iast być na stanowisku przy 
m aszynach, opuścili sam ow ol 
nie odpowiedzialną p racę  i u 
dali się do pobliskiej knajpki 
na „jednego".

Poniew aż takie lekceważe 
nie obowiązków groziło poważ­
nym  niebezpieczeństw em , gdyż 
zatopieniem  kopalni, obydwaj 
maszyniści zostali jjaatychmiast 
wydaleni, robotnicy zaś, stając 
w obronie „pokrzywdzonych* 
porzucili pracę i kopalnia stoi 
już od wtorku.

Z ak oń czen ie  s t r a j k u .
Strajk ekonomiczny w fabryce 
„Strem " w Strzem ieszycach zo­
stał zakończony i nowa um owa 
podpisana.

R obotnicy uzyskali za kwie­
cień 20 proc podwyżki od z a ­
robków m arcowych, a za ma* 
10 proc. od zarobków w kwie 
tniu. W  czerw cu zaś obowią 
zywać będą ceny, w ykazyw a­
ne przez komisję etatystyczną.

Król cyrku. Kino O deon 
w Dąbrowie dem onstruje oba 
cnie wielki am erykański 6-cio 
serjowy film p. t. „Cyrk King" 
w którym  niezrównany akroba- 
ta, siłacz i pogrom ca dzikich 
zwierząt Eddie Polo (dokazuje 
cudów zręczności i odwagi). 
Jego niew idziane dotychczas na 
ekranie popisy akrobatyczne i 
walki ścinające krew  w żyłach, 
zostały wyzyskane tak efekto­
wnie, że publiczność z zapar­
tym  oddechem  śledzi każdy 
ruch tego „człowieka bez ne r­
wów". Druga serjst tego nie 
pospolitego filmu p. t. „Król 
cyrku" wystawioną będzie od 
soboty 13 maja. Zm iana co 
cztery dni.

M ajów ka w  Z ąbkow i­
cach. W niedzielę, dni* 14 go 
b. m. w Ząbkow icach, w ogio- 
dzie i sali Dom u ludowego o d ­
będzie się zabaw a, z której do­
chód przeznaczony został na 
budow ę 7 klasowej szkeły m iej­
scowej. Program  obejm uje m có 
stwo atrakcji.

go z ra d n /c h  dał na w czorajszym  p o ­
siedzen iu  szczegó łow y  p rzeb ieg  pe r­
trak tac ji z de legatam i e lek trow ni. N ie­
s te ty . u d e rzy ł nas b ra s  p rzygotow ania  
ze stro n y  d e leg a tó w  m agistra tu , k tó rzy  
p e rtrak tu jąc  z e lek trow nią , n ie  m ogli 
po lem izow ać z dow odam i d e leg a tó w  
tejże, n ie  m ając w ręku o d p o w ied ­
nich  danych-

R ezu lta t tak ich  p e rtrak tac ji ła tw o  da 
się p rzew idzieć . E fek t końcow y—p o d ­
w yżka i to  bardzo  znaczna, k tó ra  na  
nas spadnie.

C zy delegac ja  z ram ien ia  rady  m iej­
skiej, jadąca  do W arszaw y cokolw iek  
w m in iste rstw ie  hand lu  i p rzem ysłu  
w skóra, dow iem y się w kró tce.

A. W,

Posiedzenie u d ?  miejskie! 
. v  Czeladzi.

O sta tn ie  p o sied zen ie  rad y  ro zp o czę­
ło  się  odczy tan iem  p ro to k u łu , Jpóczym  
przew o d n iczący  n adm ien ił, że sta ro ­
stw o będzińsk ie  n a d es ła ło  do m agi­
s tra tu  odp is p ism a urzędu  górniczego 
w spraw ie braku w ody. U rząd  w inę 
b rak u  w ody  p rzypisu je  kopaln iom . N a­
stęp n ie  p rzew odn iczący  ośw iadczy ł, że 
de legac i m iasta  do  s-ki tram w ajow ej 
podp isa li ak t re jen ta ln y  i że p rócz  
m iast Z ag łęb ia  i sejm iku do spó łk i 
dopuszczone  “zo sta ło  T -w o „S iła  i 
Światło*1.

P rzew odn iczący  zaznaczy ł, że m iasta  
Z ag łęb ia  w raz z sejm ikiem  czyn ią  p rzy ­
go tow ania  do  zaw arc ia  spó łk i w o d o ­
ciągów  w  celu  zap row adzen ia  ogólne­
go w odociągu d la  całego  Z-agłębia. 
N astępn ie  p rzew odn iczący  ośw iadczy ł, 
że  n a  sku tek  starań  m ag istra tu  kop. 
„Saturn'* już n a d es ła ła  korcow e w  su­
m ie z górą  9,000.000 mk. i p roponu je , 
ażeby  p rzy  w y p ła c re korcow ego 1 proc. 
p o trącać  n a  op iekę sp o łeczną.

P o  u chw alen iu  l-go  m iljorm  m arek 
pożyczki n a  p rzy szły  u d z ia ł w bud o ­
w ie  koionji dziecięcych  w  Busku, rada 
p rzesz ła  do  spraw y regulacji u lic  Po- 
dw alnej i R zecznej. P rzew odn iczący  
od czy ta ł w  tej sp raw ie  w n iosek  za ­
rządu  m iasta  treśc i następu jącej:

„R ada m iejska uchw ala  upow ażnić  
m ag istra t do  p rzep ro w ad zen ia  budow y 
u lic  R zecznej i Podw alne j i upow ażnia 
m ag istra t do  w yd a tk o w an ia  n a  ten  cel 
m k. 10 m iljonów  (d z iesięć  m iljonów  
m arek), jak  rów nież  do zaciągn ięcia  
n a  ten  cel b ezp rocen tow ej pożyczki od 
kopaln i m iejscow ych , a con to  p o d a t­
ków  za ro k  b ieżący  n ie w iększej od 
10. m iljonów  jm k  (dz iesięć  m iljonów  
m arek  pols.).*

W niosek  pow yższy  R ada p rzy ję ła  
p rzez  aklam ację.

P o  w yborze  n a  ław n ik a  sądu  pok o ­
ju  111 okr. w  Sosnow cu, p. J, Ż urka, 
p rzew o d n iczący  zakom unikow ał, że 
p raco w n icy  m ie jscy  w nieśli d o  m ag i­
s tra tu  p o d an ie  o podw yższen ie  im  p e n ­
sji o 100 proc ., p o czynając  od  dnia 
1.111.22 r. P od an ie  to  rozp atry w ała  
kom isja finansow o-budżetow a, k tó ra  po  
dok ład n y m  rozw ażeniu  spraw y uch w a­
liła  p o d n ieść  pen sję  p racow nikom , p o ­
czynając  od  1 .IV b.r. p rzec ię tn ie  o 65 
p roc . W niosek w spraw ie  podw yżek  
przy ję to .

P o sied zen ie  zakończy ły  o b rady  nad 
s ta tu tem  o p o b o rze  o p ła t n a  rzecz 
m iasta  za p raw o  jazdy  po  m ieście.

Z poifaia lady iejiej
w  Sosnow cu .

C zw artkow e p o sied zen ie  rad y  m iej­
skiej o d b y ło  się  p o d  h asłem  w alki z 
elek trow nią , k tó ra  energ iczn ie  dom aga 
się  nadw yżki za p rą d  e lek tryczny .

Jest sta re  praw o, k tó re  m ów i że „lex 
re tro  non  a g it“, (praw o n ie  d z ia ła  
w stecz) a jednak  nasza  e lek trow nia  so ­
snow iecka  pragnie  podw yższyć cenę 
p rą d u  od  lis to p ad a  r. u . R ozum ie się 
że nasza  rad a  m iejska stanow czo  nie 
ch c ia ła  na  tak ą  kom binację zgodzić się, 
lecz p o stan o w iła  w p ierw  zw ołać ko ­
m isję rozjem czą, k tó rab y  zb ad a ła  p o ­
w ody  podw yżki, a  dop iero  później bę ­
dzie m ożna p e rtrak to w ać , czy należy  
przychy lić  się  do  w niosku  e lek trow ni.

Z e  strony  m ag istra tu  delegow ano 
inż. U thkego  i radnego  p . W ieczorka, 
jak k o lw iek  w ybór de legatów  by ł b a r­
dzo  trafny, to  jed n ak  w  ło n ie  d e leg a ­
tów  z ram ien ia  m agistra tu , pow sta ły  
duże różn ice  co d o  słusznośc i żądań  
e lek trow ni. 1 s ta ła  się  rzecz  bardzo  
rzadko  w idziana, że delegaci m agistra­
tu  na  p lenarnym  posiedzen iu  z de le ­
gatam i e lek trow ni m e szli zgodnie  ze 
sobą, lecz  częstok roć  jed en  w ystęp o ­
w a ł p rzec iw  drugiem u, d z ia ła jąc  p r z e ­
ciw  in te resem  m agistra tu .

T ak ie  n iep arlam en ta rn e  e tanow isko 
de leg a tó w  m agistra tu  d a ła  całk iem  
słu szn y  asum pt do  c ie rp k ich  uwag 
raduem u p. M icłtlaw i, k tó ry  zauw aży ., 
źe  stanow isko  e ra s  pow aga m agistra tu  
ba rd zo  u c ie rp ia ły  i szkodę  trudno  
będ zie  pow etow ać.

R adny W ieczorek  na  w niosek jed n e ­

i  P O D Z I Ę K O W A N I E .  g
Wssystkim tym, którzy oddsli ostatnią przysługę dro­

gim nam zwłokom męża i  ojca naszego

i p. Henryko K uiH yńsłM
a w szczególności czcigodnemu duchowieństw*?, znajomym 
i życzliwym składają serdeczne „Bóg Zapłać“

Żerna, córki i rodzina.

EE!Hm
Z A R Z Ą D  8-KLAS0WEG0 GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO

W. REPL1ŃSK1EJ w Będzinie
zawiadamia zainteresowanych, że egzaminy wstępne roz­
poczną się w dniu l czerwca o godzinie 3 po południu. 
Zgłoszenia przyjmuje kanaełarja także i po południu 5 —7 

w poniedziałki, środy i piątki.
Do podan ia  d o łączyć  należy m etrykę i św iadectw o szczepienia ospy. 

Z arząd  G im nazjum  zaw iadam ia, źe w przyszłym  roku 
szkolnym  czynne będ ą  także  k l a s y  w s t ę p n e .  6 —2a a

O B W I E S Z C Z E N I E .
K om ornik  p rzy  Sądzie  O kręgow ym  w  Sosnow cu, zam ieszkały  w  D ą­

brow ie, p rzy  u licy  U lm ana Nr. 2 n a  zasadzie  1030 art. P o st. cywi!n.,Tpo- 
daje  do  w iadom ości p u b licznej, ze w  dn iu  20 m aja 1922 r. o godz. 10-ej 

z rana w  dom u „TA LM U D  T O R Y " w  Sosnow cu o d b ęd zie  się

licytacja ruchomości należących do „TALMUD T0RY“
sk ład a jący ch  się  z u rząd zen ia  szko lnego  i k ance lary jnego  oszacow anych  n a  
sum ę Mk. 95,000 Spis rzeczy  i Ich szacunek  p rze jrzan e  być  m ogą w  dn iu  i 
m iejscu  licy tacji.

Sosnow iec, dn ia  12 m aja 1922 roku.
Komornik Sądowy W loczew sk i.

zam ieszkałych w Rosji. A t a 
m an Czort jest b. szeregowcem  
rosyjskich oddziałów  ochotni 
czych b brygady eaauła Ja 
kowlewa. Banda Czorta skła­
da się wyłącznie z ochotników 
b. rosyjskich oddziałów. Ce­
lem bandy jest rabunek.

T E L E G R A M U .
(W sm zaw ika A gencja Prasow a).

W arszaw a, 12 maja. P o ru ­
szenie przez m ocarstw a zap ra­
szające na konferencję genueń- 
skę spraw  M ałopolski i W ileń 
szczyzsiy uw&źstn© w k o ­
łach politycznych jako odpo­
wiedź Lloyd Georgea Poincsre- 
mu, który odmówił zwołania 
rady  najwyższej, na której te 
spraw y miały być rozpatrzone. 
Koła polityczne u ra ż a ją , że 
poruszenie tych spraw  przy­
czyni się do ostatecznego uzna­
nia wschodnich granic Polski, 
Podobno na jednym  z najbliż­
szych posiedzeń sejm u m a być 
wniesiony nagły wniosek na 
który odpow ie przezydent m i­
nistrów p. Ponikowski. W nio­
sek ma na celu stw ierdzenie 
jednom yślności rządu i sejmu 
w spraw ie M ałopolski i Wileń* 
szczyzny.

W arszawa, 12 m aja Jak ko­
munikują, poseł poLki w R zy­
mie i delegat na konferencji 
genueńskiej p  Zaleski w  n a d ­
chodzącą niedzielę opuszcza 
W a r s z a w ę ,  pow racając do 
Genui.

Warszaw®. 12 maja. J*k się 
dowiadujem y, osaczony w j u z 
ezy B ałoi*ieskiej atam an Iwan 
Czort asa t  ciekawą orze*z!ość. 
Jest to  27 letni Iwan K ozac/ea 
ko, syn zam ożnych rodziców,

Ostatnie wiadomości.
Genua. O dpow iedź sowiecka 

doręczana wczoraj w południe 
i przesłana została telegraficz­
nie p. Poincarem u.

O dpow iedź rosyjska, jest zd a ­
niem tutejszych sfer politycz­
nych olbrzymim aktem  propa 
gendy politycznej.

Polemizuje ona cynicznie z 
wszystkimi postulatam i i a ta  
kuje złośliwie Francję.

Liczne ustępy redagow ane są 
stylem i m etodą Lenina.

Całość ubrania plastrem  sło 
dyczy i m iłości pokoju.

Jądrem  całej odpowiedzi jest 
propozycja utw orzenia komisji 
ekspertów , m ających o b rad o ­
wać w innym miejscu i w  i n ­
nym czasie

T on odpow iedzi zadaje o 
stateczny cios polityce L. Ge 
orgea o raz! dalszem u ciągowi 
konferencji.

— Dziś podczas posiedzienia 
rady  ministrów otrzym ano dwie 
depesze od min. Skirmuntct.

W  jednej z nich p. Skirmunt 
zawiadam ia, że odpowiedź so 
wietów w yw ołała w większości 
państw  niezadowolenie.

D ruga depesza jest następu  
jącej treści: Francja, Belgja i 
m ała en ten ta  zakom unikow ały 
delegacji polskiej, że będą się 
energicznie sprzeciw iały m ery­
torycznem u rozważaniu spraw  
ziemi wileńskiej i wschodniej 
M ałopolski na konferencji ge 
nueńskiej.

Poznań. Dziś rano wykoleił 
się z pow odu rozluźnienia szyn 
m iędzynarodowy pociąg pas, 
Paryż— Berlin—W arszaw a.

Skutkiem w ypadku maszyn! 
sta  i palacz ponieśli śmierć na 
miejscu, a kierownik pociągu 
odniósł ciężkie uszkodzenia. 
Również z pośród podróżnych 
jest kilka osób rannych.

(Prac* telefon z  Weunreawy)

—  Prez. ministrów Ponikow 
ski przyjął dziś, o godz. • 5 po 
poł posła czechosłow ackiego.

Poseł czeski konferow ał z 
prezydentem  w spraw ie mena 
łatw ionych kvevtji mniejszości

Dr. Luftspringer
Choroby i w eneryczne, b ad a ­

nia m ikroskopow e i krwi. 
Przyjm. od  9 — 12 i 6—8. Pan ie  5—6. 

Sosnowiec, M odrzejowake 39 11 p

Dr. med. SSAichał Tirkonig
b. lekarz  szp ita li w arszaw skich . 

C horoby  w ew nętrzne  i akuszerja. 
P rzy jm uje  do  11 rano  i o d  4— 7 p p . 

Sosnow iec, ul. D ek ierta  nr. 20.

L ekarz  D en tysta

fóarja Teichner
przyjm . codzienn ie  od 10— 1 i od  3— 7. 
Sosnow iec, M odrzejew ska  43, II p.

Lekarz  D en ty sta

Marja B itny -S zlach ta
leczen ie ,p lom bow an ie , z ęb y  sztuczne 

przy jm uje  od  2 do  7 p o  po ł. 
Sosnow iec, M ałachow skiego  16.

wr. iiarja. Dzierżanowska
D ąorow a Gćzr.. ul. K -. Jadw igi 24.

C H O RO BY  KOBIECE.
O rdynuje  od 8 —9 rano i od  3— 7 pp.

narodow ych i w spraw ie Jaw o­
rzyny.

— Na ślub króla jugosło 
wiańskiego króla A leksandra z 
księżniczką rumuńską Marją 
urzędowym i reprezentantam i 
Polski będą attache w ojskow y 
pułk. W ieniaw a Długoszewski, 
który będzie reprezentow ał na 
czeinika państw a, orsz b. m n. 
spraw  zagranicznych ks Sapie 
ha i poseł w Belgradzie, p. 
Okencki, jako przedstaw iciele 
rządu polskiego.

— W ładze bezpieczeństw a 
publicznego zostały zaw iado­
m ione, że obław a na atam ana 
Czorta zakończyła się ujęciem  
go wczoraj, t j. we czw artek 
w lasach puszczy Biatowiejskiej.

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 12 m aja. 
(Przez te le f )

Dstś giełdzie w»»ąa»sr>- 
w etaty  obce netów®®®: 

Mtljonówka — 1725.
Doi&r? — 3995
Frank. — 370.
Fanty ezterigagi — 18 009 
Kry włoskie —■ 217 5 
ei.rskie — 77 25
Marki niem. 14 1®
Korony aostrjaekte — ® 45
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NADZWYCZAJNA 
OKAZJA

Płaszcz nieprzemakalny
Na Lato!

Aby dać możność każdemu, Byczącemu sobie mieć elegancki letni nie- 
przemakalny płaszcz (palto) po niedrogiej dostępnej dla wszystkich cenie, 
postaraliśmy sie zakontraktować pewną ilość tych płaszczy z firmą 
J. D estriez Póre Fils & C-Ie Paris.

Na prowincję wysyłamy każdemu natychmiast po otrzymaniu zamó­
wienia taki oryginalny francuski nieprzemakalny płaszcz dla Panów i Pań 
z materjału nadzwyczaj trwałego, uszyty podług najnowszych modeli. Ro­
bota, wykonan e i dodatki wykwintne Cena za sztukę 19 500 mk. (daleko 
gorsze nie oryginalne, krajowe sprzedają po 25 000 m k ) Za przesyłkę i 
opakowanie dolicza się 600 mk niezależnie od ilości sztuk.

Zamówienia prosimy adresować: do firmy

jBKZMKlia Spółka HoimfoKturosa”
W a r s z a w a ,  Z ł o t a  2 1  m .  ( T e l .  1 7 1 -  2 8 ) .

Za wysłane płaszcze otrzymujemy codzien podziękowania i powtórne 
zamówienia.

Hurtownikom odpow iedni rabat.

UWADZE PANÓW i PAŃ!
Niniejszym m am y zaszczytjfzawiadomić naszych p. klijen 

tów  i osoby, życzące nabyć tenią i elegancką bieliznę m ęską 
i dam ską, że przy naszym  składzie otworzyliśm y specjalną 
pracow nię bielizny.

■ Na prowincję wysyłam y pocztą za zaliczeniem (płaci się 
przy odbiorze) co nastęouje:

1) K oszule m ęsk ie letnie dzienne z podwójnemu mankie 
tam i z dobrego zefiru kolorow ego najm odniejszych deseni w pa 
sęczki po 1 950 mk. za sztukę, za pół tuzina 11.400 mk,, tu 
zin 22.300 mk

2) Takież koszule z francuskiego zefiru po 2 500 mk. za 
sztukę, z kołnierzykiem z tegoż m aterjału 2 750 mk., pół tu 
zina 16 500 mk.

3) K oszule m ęsk ie nocne białe z dobrego gatunku 
m aterjału  „Sjlezia" po 2.250 mk. za sztukę, wyższego gatun 
ku 2.600 mk. za sztukę.

4) K alesony m ęsk ie po 1.650 mk., 
wyższego gatunku 2 050 mk, za parę.

5) K oszule dam skie białe z  zagrani 
cznego batystu z koronkami i wstawkami 
oo 2 600 rok. za sztukę.

6) Spódniczki (halki) białe batystow e 
z koronkam i po 2 600 mk. za sztukę.

7) Chusteczki batystow e do nosa dam  
skie z® tuzin 3 000 rok i 4 000 mk.

8) Chustki m ęskie do nosa za tuzin 3.300 
tnfe i 4.500 mk.

9) P rześc ierad ła  rozm iaru 2X 2 ro tr 
dobrego gatunku ze specjalnego płótna, na 
dającego się n& prześcieradła po 2.900 mk., 
wyższego gatunku po 3 500 mk. za sztukę

10) Skarpetki męskie letnie czarne i ko­
lorowe za poł tuzina 2 000 m k , 3.000 mk.,

ś3 500 mk. (zależnie od gatunku).
11) Pończochy dam skie cienkie czarne i kolorowe cena 

3 pa r 2,000 mk., 3 000 mk. ś 5 000 mk. (zależnie od gstunku).
12) Również posiadam y na składzie trykotinę jedw abną 

najwyższego gatunku, szerokości 180 cm. specjalnie na suknie 
dam skie we wszystkich najm odniejszych kolorach, jak ta  czarny 
granat, złoty, fokstrot, elektryk, piaskowy, różow y: niebieski 
stalowy, bronzowy, pawi i am arantow y i wysyłam y kupon na 
całą suknię (1 m. 40 cm.) za 15.500 mk. K upon na bluzkę 
z tej trykot iny 7 800 mk.

Satyna francuska w różnych deseniach fantazyjnych, ró 
wnież gładka kolorow a 85 cm. szeroka po 1.900 mk. z® met?

M arkizeta francuska gładka i w deseniach w kolorach ozna 
częstych wyżej oo 2,300 mk za m etr gatunku najwyższego.
, Z a  przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 mk.

Zam ów ienia wysyłam y natychm iast (można naw et bez 
zadatku). Przy zamówieniu na koszule prosimy podać nu 
m er kołnierzyka

U W A G A : Z a  nieodpow iedni tow ar zwracam y pienią 
dze w przeciągu 14 dni.
Zam ówienia prosimy adresow ać; D o  sk ładu  fab ryczn ego

Warszawskiej Spółki Manufakturowej
WARaZAWR, ZŁOTA 21.

P. S. Przyjeżdżających do W arszaw y uprzejm ie uprą- 
szsm y o odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie 
się, co do gatunku tow arów  i cen.
K o o p e r a t y w o m ,  K ó łk o m  R o ln .  i S t o w ,  d o g o d n e  w a r u n k i .

P IE R W S Z A

Dąbrowska Fabryka
w y ro b ó w  z m a rm u ru  
k a m ie n ia  i c e m e n tu

oraz

Praeowisla 
Artyst.-Rzeźbiarska'

w Dąbrowie Goralczej 
na Bsdeale.

W Y K O N Y W A :

W 8-kl. S z k o ł ę  R e a l n e j  ż e ń s k i e j

H. Rzndkiewiczowej
DĘBLIŃSKA 1.

Zapisy 15 m aja od 9 rarvo do 1 pp. Egzaminy 
wstępne 29, 30 i 31 m aja od godziny 11 rano.

3 3 - 3 - 1

P o r tr e ty ,  f ig u ry  r e l ig i jn e ,  f ig u ry  a le - 
g o ry c z n e  z  k a m ie n ia , m a rm u ru  i g ip su . 
P o m n ik i  i g ro b y . G ro b y  m u ro w a n e .

T o c z a k i  d o  o s tr z e n ia  n a rz ę d z i .  
Ś c ie rn ic e  d o  sz lifo w a n ia  n a  su c h o .

Roboty kościelne:
O łta r z e ,  a m b o n y , c h rz c ie ln ic e , k ro -  
p ie ln ic e , p o m n i k i  śc ie n n e  i t , p .

Roboty m eblow e :
B la ty  b ila rd o w e . S to lik i. U m y w a ln ie .

Tablice  do celów  elek trycznych . 
W s z e l k i e  r o b o t y  b u d o w l a n e  

w chodzące w  zak res  kam ien iarsk i.
R o b o ty  z  c e m e n tu :

Schody m ozaikow e, schody betonow e, 
p ły ty  tro tn sro w e , ru r y  i posadzki. 

R o b o ty  b ru k a rs k ie  i k a n a l iz a c y jn e ,  
i w sze lk ie  roboty budow lane w cho­
dzące vr z a k r e s  b e t o n o w y .

1 5 FABRYKA KAJETÓW i  i
i  I LAR6ER, Sosnwlet 3
1  W arszaw ska Ms 1 0 ,  b  
j§ usku teczn ia  w szelkie robo ra
ii ty  in tro ligatorskie oraz wy- j | 
i  konyw a księgi buchaltery j- 0

w łasnego m ate rja łu  —a ne z
!  g D l a  szkół i hurtowni ustępstwo, i  §
|  |  C E N Y  P S Z Y S T Ę ° N E . |  §  
S a & B i3 E S E S S E B J .jIB E i3 B lS S G H 3 S S 0

ygj P rzekonanie  to  pieniądz! ^
N ie  p rz e p ła c a jc ie  w  firm a c h , k tó re  
ty lk o  o b ie c u ją . W  m o im  z a k ła d z ie  
w y k o n y w u ją  s ię  w sz e lk ie  ro b o ty  p o d  
w ła sn y m  k ie ro w n ic tw e m , p ro sz ę  w ię c  
p rz e k o n a ć  się  i z w ró c ić  d o  m is trz a  
f ra n c u sk ie j fa b ry k i k a p e l u s z y

<i OITTLER i S-ka
Sosnowiec róg Moórrejowsklej nr. 16,
k tó ra  p rz e fa so o o w u je  i fa rb u je  d a m ­
sk ie , m ę sk ie  i d z ie c in n e  k a p e lu s z e  

n a  n a jm o d n ie jsz y  fa so n  p a ry sk i.
D la w ygody k lije n te li  urządzono m aga­
zyn mód k tó ry  w ykonyw uje  wszelki® ro­
boty  ręczne po cenach k onkurency jnych .

p o s tu k u je m y  rutyn jw ńnej m aszynistk i 
znaj. n iem ieck iego  i francusk iego

w ym agana. O ferty  D ęb liń sk a  1 biuro  
S iem en s. 1-]
y ? a  az potrzebne d w ie  zd o ln e p an ien k i 

' d o  haftu i jedna  d o  sz y c ia  b ie lizn y . 
M ałachow skiego 2 a. 2-2
A , f W a  panienka chrześćjanka z  4 r o  

k lasow ym  w y k sz ta łcen iem  p o szu ­
kuje m iejsca  do sk lep u  lub  d o  d z iec i 
Ł ask aw e zg łoszen ia  d la  „4-ch  k las” 
przyjm uje „Iskra" w  B ędzin ie.

O o tr z e b n a  in te l ig e n tn a  p a n ie n k a  p o lk a  
do  2  ch ło p c z y k ó w  iz ra e litó w  6 — 9 

le tn ic h  z św ia d e c tw e m  i p ra k ty k ą . W ia ­
d o m o ść  do  B iu ra  O g ło sz e ń  j ,  H law - 
sk ieg o  2-2
O o t r z e b n a  oso b a  m ło d a  lu b  w  ś re d n im  
*  w ie k u  z do b ry m  g o to w an iem , szy ­
c ie m  i p ra so w a n ie m . O fe rty  „ ls k ra “ 3 o - 
sn o w ie c  p o d  „ k o p a ln ie " . 2-2
O o t r z e b n a  z d o ln a  k raw co w a . W iado- 
k  m o ść . C z y sta  4, p a rte r. 1-1
O r a k ty k o w a n a  e k sp e d je n tk a  p o sz u k u je  
*  p o sa d y  w  sk le p ie . O fe rty  „ Isk ra ” 
S o sn o w iec  p o d  „ E k sp e d je n tk a " . 3-1
D o s z u k u ją  m ie jsca  z a  g o sp o d y n ię  d o  

s a m o tn e g o  m ężczy z n y . Z g ło sz e n ia  
S osnow iec , D ęb liń sk a  9. S e rw e tk a . 1.1
\ Y / a k u j ą  2  p o sa d y  d o zo rcó w  w  w ięz ie - 

W  „ J u d !- - ’------ "■
“ “ “ 11 «* J w w ięz ie ­

n iu  ś le d czy m  T o w a ro w a  16. Pierw * 
s z fń s tw o  m a ją  b . w o jsk o w i W . P . p i ­
śm ie n n i z d o b rc m i św ia d ec tw am i. 1*1
l^ ń f ło d a  in te lig en tn a  o so b a  p o sz u k u je  
* * *  z a ję c ia  e k sp e d je n tk i lu b  z a rz ą d u  
d o m e m  p rzy  m a łe m  g o sp o d a rs tw ie  ew . 
n a  w y ja z d .  2-1
O z o f e r  m eeftan ik  z ch łu b n e m i św ia d e- 

c tw a m i p o sz u k u je  s ta łe j p o sa d y  d o  
F o rd a  S o snow iec , W ie jsk a  14 Jó z e f T a ­
b a k a . 2-1

Kupno I sprzedaż
______ 20 m k . za  w y ra z .

TYJ  C z e lad z i d o  s p rz e d a n ia  c zęśc i a u ’ 
k c e s ji, s k ła d a ją c e j s ię  z  p o la  (o k o ­

ło  d w ó c h  m órg ) i d o m u . W iad o m o ść : 
S o sn o w iec , S ie lc e  u l. W ro n ia  N r. 16. 
T .  E l a s iń sk i. 2 2•  l  L

ł o m a  w  sn o p k a c h  i p a r a  c h o m o n t 
w y jazd o w y c h  d o  sp rz e d a n ia . Pił* 

Iskiego 84 S iew n iąk
s j. . . . .
su d sk ieg o M
|" ^ o m  do  sp rz e d a n ia  w  d o b ry m  p u n k c ie  

ró g  K o łłą ta ja  —  M od rze jo w sk ie j, 8  
m ieszk ań , sk le p  z  d w o m a  p la c a m i fro n ­
to w y m i B ędzin . N r. 24  Jó z e f  S łuż& łek.

2-1
* 7  p o w o d u  b*'&ku m ie jsca  sp rz e d a m  

b ila rd  ta n io . W ia d o m o ść  „Iskra** 
D ąb ro w a . ______________  1 J

Do sp rz e d a n ia  u rz ą d z e n ie  sk le p o w e  
now e. N o w o p o g o ń sk a  N r. 3! W a- 

w rz y rk ie w lc z .   1-1

Ku p ię  p o m p ę  p a ro w ą  sy s te m u  |W o r t-  
tin g to n a  w d o b ry m  e ta n ie  o  w y d a j­

n o śc i 1— 1V3 k u b ik a  n a  m in u tę . O fe rty  
p ro sz ę  k ie ro w ać . W . W y p y c h , A le ja  9.

3-1

L o k a l e
20 m k. za  w y raz .

Je s t d o  w y n a jęc ia  w  R a b c e  p o k ó j s ło ­
n e c z n y  z w e ra n d ą  n a  c a łe  la to . W ia ­

dom o ść : M o d rz  e jo w sk a  3 D en ty s ta . 1-1

Z g u b i o n e
10 m k. za  w y ra z .

Kru p a  K az im ierz  z g u b ił k s ią ż e c z k ę  
K asy  ch o ry ch , w y d a n ą  p rz e z  kop . 

„Paryż*1.   3 3
O o p c z y k  P io tr  z g u b ił ty m czaso w e  za- 
* św ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji w y d a n e  
p rz e z  3 p  u ła n ó w  w  C z ę sto c h o w ie  3 3
I  u b lin g  Mosz* k z  W o lb ro m ia  z g u b ił 
* -4 k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  w  O lk u ­
szu . 3-3
p i o t r  Z im n y  z g u b ił p a sz p o r t w y d a n y  
* p rzez  gra. K o z ieg łó w k i i k a r tę  po* 
w o ła n ia  w y d a n ą  p rzez  P K U  Bę d z in . 3-3 

u rz e ja  W ła d y s ła w  z g u b ił p a s z p o rt  
- w y d any  p rzez  g m. M ie rzęc ic e , 3-2 
ról B olesław  zg u b  ł  k s ią ż e c z k ę , w y- 

d a n ą  p rz e z  P K U . Będzin_ 3 2

K
K
p o l a k  W ła d y .ła w  z g u b ił p o r tfe l  za- 
* w ie ra ją c y : 6000 M k k a r tę  p o w o ła ­
n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U . B ędzin  p a sz ­
p o r t  > le g ity m a c ję  zw iązk o w ą . 2 -2

Kw ia tk o w i Ja k u b o w i .k ra d li  k a r lę  p o ­
w o ła n ia , w y d a n ą  p rz e z  P K U  B ę ­

d z in . 3-2

:mmm OfiŁOSZENiA. 1
M B

P o s a d y  I p r a t e s
10 m k. za  w y raz .

S z o f e r  - m e c h a n i k

“'Z g u b io n o  p o r tfe l  sa ó  zau y  z a w ie ra ją -  
• cy  5 ty a  m a re k  leg . w y d  p rz e z  gm . 

Z a g ó rz e , o ra z  k a r tę  b ez te rm in o w eg o  
u r lo p u  w yd  p rz e z  U rz ą d  g o sn o d e rc z y  
D . O  G  K ie lce  n a  im ię  A le k s a n d ra  
C z e c h o w sk i-g o  fc skaw y z n a la z c a  z w ró ­
c i d o  K asy  c h o ry c h  w  Sosnow cu  3-3 

[ s re sz e k  F ra n c iszek  z g u b ił k s ią ż k ę  z  
trasy chorych . _____  3"3M*

z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , o b z a s jro io u y  
d o k ła d n ie  2 m o n to w sm e m  m o to ró w , m o ­
że  p ro w a d z ić  z a k ła d  m e c h a n ic z n y , p o ­
s ia d a  c h lu b n e  św ia d e c tw a , p o sz u k u je  
o jJow iedn te j po sad y . Ł a sk a w e  z g ło s z e ­
n ia  D ąbrow a, S ław k o w sk a  9 A u g u s ty -  
n o p o isk i. 2 2

O  su k  ja n  zg u b ił k a rtę  b e z te rm in o w e ­
go  u rlo p o w a n ia  w y d . p rzez  36  p .p . 

z  ro k u  1892 r. 3*3
pajw el Ja sn y  z g u b ił p a sz p o r t w y d a n y  

p rz e z  w ła d z e  ro sy jsk ie . 3-3

K
O u f e to w a  in te lig e n tn a  z d łu ż sz ą  p ra -  

fctyką p o trz e b n a  za raz  d o  re s ta u ra ­
cji „Bagatela** w  D ą b ro  2®, u l 3 go  
M a ja , 3-2

o w a c k a  A n to n in a  z g u b iła  p u sz  p o rt 
w yd. p rz e z  M a g istra t m . S o sn o w c a .

3-2
1C*Ijosz K. aj ze r z g u b ił k a r tę  p o w o ła n ia  
■*--* w y d a n ą  w  P K U . B ęd z in  3 m e try k ę  
u ro d z e n ia . 3-2

LEKARZE DENTYŚCI
MARIA TEICHNER
l i c j i  Teictiner lltm aiswa
S O S N O W IE C , M o d rz e jo w sk a  N r. 43 

II p ię tro .
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  9 r . d o  7 w.

O r z y j m ę  o d  z a ra z  lu b  p ó ź n ie j p o sa d ę  
sz ty g a ra  n a  m n ie jsze j k o p a ln i w ęg la  

z  p ro w a d z e n ie m  w y k azó w  za ro b k o w y ch  
lu b  b ez . P o sia d a m  k ilk u n a s to le tn ią  p r a ­
k ty k ę  n a  w ęg lu  b ru n a tn y m  i k a m ie n ­
n y m  n a  c ie n k ic h  i g ru b y ch  p o k ła d a c h  
Ł ask  a w o  z g ło sz e n ia  p o d  „Energiczny** 
d o  „iskry** w  S osnow cu . 3 2

a lra a  Z ilb e rb e rg  z g u b ił k s ią ż k ę  zw oi 
n ie n ia  o d  s łu ż b y  w o jsk o w ej wyda. 

n ą  p rz e z  P K U  B ęd z in . 3.1
f t /J ę d re k  Ja n  z g u b ił k a r tę  dem obilizacji 

w y d . p rz e z  o fic e ra  ew idencyjnego 
w  D ą b ro w ie  i k s ią ż k ę  z  K asy  chorych

3-1
Tzraei S u c h e c k i S a lk a  S u c h e c k a  zgubili 
*  p a sz p o rty , w y d a n e  p rz e z  w ła d z e  nie* 
m ieck ie . 3-1
/G z a p lo  B a lta z a r  z g u b ił  k s ią ż k ę  chle* 

b o w ą  w yd. p rz e z  k o p . H r. Renard. 
Z w ró c ić  n a  ko p . L u d w ik  d o  p . O rłow ­
sk iego  180. 1-1

Ja k u b  P iń czew sk i zgub i p a s z p o r t  pol» 
ski w y d a n y  p rz e z  M a g is tra t ra . Bę. 

d ż in  i k a r tę  z w o ln ie n ia  w y d a n ą  przer 
F K U  B ęd z in . 1 *i
/G ra b o w s k ie m u  Ja n o w i w  D ąbrew ie 
^  a a  u lic y  K ró lo w ej Ja d w ig i sk radzio ­
n o  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  PKU 
w  B ęd z in ie , ty m czaso w y  d o w ó d  osobi­
sty , św ia d e c tw o  m oralność.!, św iad ec tw o  
n ie k a ra ln o śc i i św ia d e c tw o  u rodzen ia . 
P o w y ższe  d o w o d y  w y d a n e  b y ły  przez 
U rz ą d  g m in y  Ż a rn o w ie c , k tó re  u n ie ­
w a ż n ia  się . 2 1

Bach ło w sk i S te fan  z g u b ił p a sz p o r t wy° 
d a n y  w  Ł a z a c h . Z w ró c ić  „Iskra** 

D ą b ro w a . 1-1

Ja n  D ąb ro w sk i z g u b ił  p o m ię d z y  K aź­
m ie rz e m  a  N iem cam i p a s z p o rt, b ile t 

w o jsk o w y  i p o z w o le n ie  n a  b ro ń . Z w ró­
c ić  „Iskra** D ąb ro w a . 1-1

Jó zef O lc z y k  z g u b ił p a s z p o r t  polski 
• w y d an y  p rzez  p o w ia t  K o ło  gm inę 
K rzy k o szy . Z w ró c ić  „Iskra** D ąb ro w a.

1-1

Dn. 9 /V  22 r. n a  s ta c ji w  Z ąb k o w i­
c a c h  sk rad z io n o  p o r tfe l z  d o w o d am i 

o so b is te m i i p o z w o le n ie m  n a  b ro ń  z  ro­
k u  921 n a  im ię  J a n a  P ęczk a  m iesz k ań ­
ca  K o zieg łó w . Ł a sk a w y  z n a la z c a  raczy 
z w ró c ić  za  w y n ag ro d zen iem . 1-1
O i tk o  j a n  z g u b ił k a r tę  z w o ln ie n ia , wy- . 
^  d a n ą  p rz e z  a r ty le rję  k o n n ą  Nr. 2 
L w ów . 3-1

Ojzer B ry n er z g u b ił ty m czaao w j do­
w ó d  osob isty  w y d a n y  p rz e z  M agi­

s tr a t  m . B ęd z in * . 3 1

R ó ż n e
20 m k . z a  w y ra z .

1

K u p ie c  c b rz e śc ja n in  w  ce lu  pow ięk sze­
n ia  in te re su  p o sz u k u je  p o ż y c z k i do 

m iljo n a  M k. n a  d o b ry  p r o c e n t  i p o d  zu­
p e łn ie  p e w n ą  g w a ra n c ją  a  n a w e t hipo­
te c z n ą . W ia d o m o ść  „Iskra** D ąb ro w a.

5*4

iakuchy lniane 3 rzepakowe
o le j  ja d a ln y  i p o k o s i p o le c a  ta n io  ole­
ja rn ia  B c i D afn e r B ędzin , N o w y  Rynek 
N r. 7. 10 4

KJowe m eb le  różnych fa» 
so n ó w  za  g o tó w k ę  na

w yp ła t rów n ież  przyjmu* 
Jemy w sz e lk ie  obstalunkl 
w  za k res  s t o l a r s t w a  
w chodzące sto la rzy  Chrze* 
Sc jan przy kółku rolnśczeffl 
w  S ęd z in ie  ul. iHodrzejow* |  
ska 14 dom  L C zernego. |
Re p a ra c je  i o d n a w ia n ie  ro w e ró w  oraz 

w sze lk ie  ro b y ty  w  z a k re s  ślusar- 
a tw a  w c h o d z ą c e  w y k o n y w a  p o  cenach  i 
n isk ic h  z a k ła d  ś lu sa rsk o  - m ech an iczn o -;
row erovzy r io tr a  T a rn ó w k i w  C aeladzi
u l  C m e n ta rn a  d o m  w ła sn y , d a w n ie j 
K id aw a 3 3

Św iece  n a d e s r ły  b ia łe  i u b ie ra n e  w 
w ie lk im  w y b o rz e  p o  c e n a c h  n isk ich . 

K o łto n  K o śc ie ln a  4. S o sn o w iec  10  2

W a ln e  Z e b ra n i^  S to w a rz y sz e n ia  Ro­
b o tn ik ó w  C h rz « śc ja ń sk ie h  w  So- j  

sn o w cu  p rz y  ul. K o śc ie ln e j N r. 7, od­
b ę d z ie  a ię  w  n ie d z ie lę  d n . 14 m a ja  
b . o  g o a z . 3 ej p o  p c ł .  Z a rz ą d . 3-2 _

Szk la rz , p o la k  p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro­
b o ty  w  z ak res  sz k la rs tw a  w ch o d zą­

c e . S o sn o w iec , P iłsu d sk ieg o  70. B arań ­
sk i Ignacy , 1-1 _

i
‘“j^ ag in ą ł p ie se k  p o p ie la ty , je d n a  łap k a  

i p o d b rz u sz e  b ia łe , w ab i s ię  „A s 
o d p ro w a d z ić  n a  n a g ro d ą , N o w o p o g  -n-
sk a  Nr. 3.

Za g in ą ł m ło d y  w y że ł, cza rn y , padpa* 
lan y , z n a la z c a  z e c h c e  o d p ro w ad z ić  

z a  w y n a g ro d z e n ie m  S ro d u la  G ó rn a  pó ł­
n o c n a  N r 5. C z a rn o ta . b l  _

Cech  sz ew có w  z a w ia d a m ia  sw ych 
c z ło n k ó w , że  w  n ie d z ie lę  dn»a 14 

m a ja  o  g o d z  3 -e j p o  p o łu d n iu  w  
sp o d z ie  M ie sz c z a ń sk ie j p rzy  u l. Wswe* 
N r. 3, o d b ę d z ie  ssę z e b ra n ie  kw artalne* 
P rz y b y c ie  k o n ie c z n e  ze  w z g lę d u  n® 
w y d a n ie  leg ity m acji.______  1 1 ^
]D e rtłb m ie jo w i b& m ek skraO ziuno pof- 

tfe l z  p ie n ię d z m i k a r tą  rw ól.nieńi*
w y d a n ą  p rzez  39 p u łk u  w  J a ro s ia “rl“ 
k a r tę  zw o ln ien ia  z  i  b ry g a d y  2 bater)1 
1 d y w iz ji, k rzy ż  w ir tu ti  - m ilita r i  ora® 
le g ity m a c ję  w y d a n ą  p rz e z  47 p u łk  8*' 
m ji H a lle ra  k tó re  to  d o w o d y  un iew aż­
n i .  3 2

Kn a p ik  j s n  zg u b ił ty m c z a so w e  z a ś w i a d ­
c z e n ie  d e m o b iliz a c ji , w y d a n e  prze* 

P K U . B ędzin .

W ydhw ea ś Wtfetor Monatotcki


